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P R O T O K Ó Ł    Nr II /17/  2004

z   s e s j i    Rady  Gminy  Główczyce
z  dnia  24 lutego  2004 roku
----------------------------------------------------------------------------------------------

                    Obrady siedemnastej w tej kadencji sesji Rady  Gminy Główczyce,  otworzył i prowadził   Przewodniczący Rady Gminy Pan Dariusz Purzycki.  Powitał Radnych, Wójta Gminy, Z-cę Wójta,  Skarbnika Gminy, Sołtysów, Kierowników jednostek organizacyjnych, przedstawicieli ZNP, publiczność, radnego powiatowego, przedstawicieli prasy oraz inne uczestniczące w obradach. Stwierdził prawomocność obrad , gdyż uczestniczy  13 radnych. Jeszcze w trakcie realizacji pkt 1 porządku obrad,  stan Rady zwiększył się do 14 osób. Radny nieobecny- Zdzisław Jarząb .  Listy obecności stanowią załączniki do niniejszego protokołu.

Ad. 1 b

                          Zatwierdzenie  porządku obrad   

P.Przewodniczący poprosił o zgłaszanie uwag i propozycji do porządku obrad.

Radny Pan Jerzy Mańkowski  wystąpił o przeniesienie pkt-u 9 podjęcie uchwały w sprawie zmiany w składzie osobowym  Komisji  na  następną sesję, gdyż jak powiedział  sprawa dotyczy jego, więc chciałby jeszcze spotkać się z Komisją, porozmawiać i  sprawę przemyśleć.

Radny Pan Karol Nesterowicz  powiedział,  że z programu sesji wynika,  że jest: ” sześć uchwał, są to  uchwały kontrowersyjne. Proszę Pana  ustawa o samorządzie, statut mówi, że w zawiadomieniu o sesji, 7 dni przed sesją powinniśmy dostać też projekty uchwał, tych projektów  nie dostaliśmy, to jest pierwsza sprawa, proszę, żeby Pan to wyjaśnił. Następna , w punkcie 3, gdzie jest restrukturyzacja sieci szkolnej, czy występują tu uchwały.” W dalszym wystąpieniu powiedział, że jest przygotowany na dyskusję, a nie na podjęcie uchwał, których nie zna.

P.Przewodniczący  odnosząc się do powyższego  przypomniał, że na wspólnym posiedzeniu Komisji było ustalone, że nie będą wysyłane projekty uchwał, bo  omawiane są na  Komisjach.  Przypomniał też Radnemu, że  to właśnie Radny K.Nesterowicz  powiedział, aby nie wysyłać tych „śmieci”.

Radny K.Nesterowicz powiedział, że mówi się różne rzeczy, ale powołuje się na ustawę i statut.

Radca Prawny J.Muchowski przywołał  art.20 ustawy o samorządzie gminnym i odnosząc się do wypowiedzi przedmówcy powiedział, że z tego, co wie to radni  byli i są zorientowani w treści  projektów uchwał, gdyż są one zawsze  omawiane na Komisjach.

Powiedział, że w tej chwili  należałoby albo ten punkt zdjąć z porządku obrad, albo wprowadzić uzupełnienie do projektu porządku obrad, przegłosowując bezwzględną większością głosów ustawowego składu Rady. 

Radny K.Nesterowicz zapytał czy dzisiaj ma studiować uchwały i powiedział, że na studiowanie tak ważnej uchwały jak likwidacja szkół ma  siedem dni. Uważa, że dzisiaj  tego nie można załatwić.

Radca Prawny przypomniał o czym mówią przepisy i podkreślił, że to jest kwestia tego czy ktoś wystąpi z wnioskiem i czy Rada przegłosuje.

Radny K.Nesterowicz  powiedział, że w takim razie wnosi o skreślenie punktu numer trzy,” bo jest nieprzygotowany, nie ma uchwał ,  jeżeli mają być dowiaduje się teraz przy porządku obrad”.

Przewodniczący Rady  powiedział, iż  punkt 3 porządku obrad nazwał : „Restrukturyzacja  sieci szkolnej na terenie Gminy Główczyce- dotyczy szkół  w Szczypkowicach i Będziechowie” dlatego, że zapewnia się dzieciom naukę w innych szkołach, jest to zmiana  sieci  szkolnej.

Radny K.Nesterowicz   odnosząc się do wypowiedzi   P.Przewodniczącego powiedział, iż to rozumie, ale  żeby pisało z podjęciem stosownych uchwał, bo z tego punktu nie wynika, że będą uchwały.

W dalszym wystąpieniu powiedział, że byłoby wszystko w porządku gdyby były zapisane uchwały w porządku obrad. 
Radny J.Mańkowski zapytał Radcy Prawnego, czy podjęcie teraz uchwały będzie zgodne z przepisami, jeżeli uchwały nie było  na siedem dni przed sesją.

Radca Prawny  w odpowiedzi zacytował art. 20 ustawy o samorządzie gminy:” do zawiadomienia o zwołaniu sesji dołącza się porządek obrad wraz z projektem uchwał. Ust.1a – Rada Gminy może wprowadzić zmiany w porządku obrad bezwzględna większością głosów ustawowego składu Rady”.
Na uwagę Radnego K.Nesterowicza, że Radca nie czytał :”na siedem dni przed” Radca wyjaśnił, iż   ten zapis  dotyczy  obowiązku wprowadzenia  do porządku obrad najbliższej sesji projektu uchwały , zgłoszonej na wniosek Wójta -tu Radca zacytował przepis.

P.Przewodniczący przypomniał treść wniosku Radnego K.Nesterowicza o skreślenie punktu 3 z porządku obrad  i przedstawił swój wniosek o uzupełnienie punktu 3 o podpunkt  podjęcie stosownych uchwał. Poprosił o zgłaszanie jeszcze uwag do porządku obrad i  upewnił się u Radcy, czy może być taki zapis.

Radny A.Makuch powiedział, że  akurat jest po lekturze artykułu z Gazety Wyborczej , gdzie występował podobny przypadek i tam jak zaznaczył nie było dyskusji czy jest to możliwe, czy nie . Prawnik wypowiedział się jednoznacznie i punkt zdjęto z porządku obrad. Nadmienił, iż może ten artykuł udostępnić.

Innych wniosków nie zgłoszono, wobec czego P.Przewodniczący  przeprowadził głosowanie nad  wnioskami :

I.-  dotyczącym  zdjęcia  punktu 3  z porządku obrad.

„za” przyjęciem tego wniosku głosowało 4 radnych, 

II. dotyczącym uzupełnienia  punktu 3 porządku obrad o podpunkt  podjęcie stosownych uchwał.

„za” przyjęciem tego wniosku głosowało 9 radnych.

Następnie P.Przewodniczący  przeprowadził głosowanie w sprawie  przełożenia  na następną sesję  punktu 9 dotyczącego podjęcia uchwały w sprawie zmiany w składzie osobowym Komisji.

W wyniku głosowania powyższy wniosek przyjęty został 11 głosami „za”, przy 2 „wstrzymujących”.

W związku z przyjęciem wniosku dotyczącego dodania  w pkt 3 porządku obrad, podpunktu  podjęcie stosownych uchwał i sugestią Radnego K.Nesterowicza  odnośnie zapoznania z  tymi projektami uchwał, P.Przewodniczący   powiedział, że w tym celu  przed realizacją punktu 3 ogłosi przerwę .

Po akceptacji powyższego P.Przewodniczący  przeprowadził głosowanie nad porządkiem obrad, po dokonanych zmianach.

W wyniku głosowania porządek obrad przyjęty został  9 głosami „za”, przy 4 „przeciw”  i przedstawia się następująco:

1. Sprawy regulaminowe :

    a/ stwierdzenie prawomocności obrad,

    b/ zatwierdzenie porządku obrad,

    c/  powołanie  sekretarza obrad,

   d/ przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

2. Interpelacje i zapytania radnych.

3. Restrukturyzacja sieci szkolnej na terenie Gminy Główczyce - dotyczy  szkół w Szczypkowicach i Będziechowie,

- podjęcie stosownych uchwał.

4. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia kryteriów przyznawania stypendiów dla uczniów szkół średnich i studentów.

5. Podjęcie uchwały intencyjnej w sprawie utworzenia  szkoły średniej na terenie Gminy Główczyce. 

6. Podjęcie uchwały w sprawie  wyznaczenia do sprzedaży działki Nr 105 106 położonej w miejscowości  Wykosowo.

7. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr 82/115/2003 Rady Gminy    w Główczycach  z dnia 28 listopada 2003r.  ( dotyczy  podatku od nieruchomości   od budynków zajętych przez jednostki organizacyjne gminy).

8. Podjęcie uchwał budżetowych.

9. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

10.Wolne wnioski. Komunikaty.

11. Zamknięcie obrad sesji.  

Ad. 1 c  

                       Powołanie  sekretarza  obrad 

               Sekretarzem obrad, w  wyniku  głosowania  wybrany został    Radny Pan Marek Pilarczyk.

Ad. 1 d           Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji   

                P.Przewodniczący  zapytał czy Radni zapoznali się z protokołem z  ostatniej sesji i czy są uwagi do protokołu- nie zgłoszono.

Radny K.Nesterowicz powiedział, iż wczoraj chciał przeczytać protokół z poprzedniej sesji , ale biuro było zamknięte. Prosi, bo z „ustawy” wynika, że na 3 dni przed sesją  protokół powinien być do wglądu publicznego, żeby gdzieś był dostępny, żeby nie absorbować pracownika, bo w sam raz był zajęty , bo była Komisja. Radny dodał, iż był dwa razy i  nie mógł protokołu  przeczytać.

 Na uwagę P.Przewodniczącego, że mógł wejść na Komisję i poprosić protokół,   Radny odpowiedział, że nie miał przyjemności być na Komisji. 

     Innych uwag nie zgłoszono P.Przewodniczący  przeprowadził głosowanie, w wyniku którego protokół z poprzedniej sesji  został przyjęty   13 głosami „za”, przy 1 „wstrzymującym”.

P.Przewodniczący podał do protokołu, iż  w sesji uczestniczy 14 radnych, gdyż przybył  Radny K.Jankowski.

Ad. 2  

                                  Interpelacje i zapytania 

Radny Pan Marek Pilarczyk  nadmienił, iż rok wstecz prosił o zaprzestanie intensywności wycinki  drzew przy drodze do Izbicy. Zwrócił  uwagę, że droga ta przebiega przez Bagna Izbickie,  gdzie miąższość torfu jest od 6-12 m, a w składzie torfu jest od  ponad 80 do 90 paru % woda czyli nietrudno sobie wyobrazić, co się stanie jeżeli drzewa zostaną usunięte. Zaznaczył, iż w przeciągu 2 lat zostało wyciętych około  160 dorodnych jesionów. Poprosił, aby na następną sesję  wyjaśnić  jaka była motywacja Rejonu Dróg do wycinki drzew i wystąpił o zaprzestanie tej wycinki. Zwrócił też uwagę, że  nie było żadnych  nasadzeń nowych drzew.

Radny  Pan Jerzy Mańkowski   w imieniu Komitetu Ratowania Szkoły  Podstawowej w Szczypkowicach  odczytał  pismo w którym pisze się o budowie tej szkoły przez społeczeństwo Szczypkowic, osiągnięciach  uczniów oraz nauce  4 dzieci niepełnosprawnych wymagających opieki i  specjalistycznego transportu do szkoły. Komitet prosi o pozostawienie tej szkoły jeszcze na 1 rok, co pozwoli im na przygotowanie się do utworzenia szkoły społecznej.

P.Przewodniczący odczytał pismo kilku mieszkańców Szczypkowic , którzy zaprotestowali przeciwko wykorzystaniu ich podpisów  do interpelacji odczytanej na ostatniej sesji, gdyż  osoby zbierające podpisy  nie miały żadnego pisma, a tylko zapewniały, że chodzi o  podpisy żeby nie likwidować szkoły w Szczypkowicach lub utworzenie tam gimnazjum. A okazało się, że były potrzebne do walki politycznej z  władzami gminy. Dlatego proszą o anulowanie ich podpisów z poprzedniego pisma, nadmienił, iż chodzi tu o 9 podpisów.  

Radny Pan Karol Nesterowicz powiedział, że pierwsza interpelacja dotyczy spłaty kredytu zaciągniętego przez ZUP. Powiedział, że na jednej z sesji pytał na temat zaciągniętego kredytu przez ZUP i P.Wójt odpowiedział, że ZUP nie ma kredytu i jak radny zaznaczył uznał, że ZUP spłacił kredyt. Zapytał czy dobrze uznał, że ZUP spłacił ten kredyt w wysokości 20 tys.zł, bo w kuluarach słyszy różne opinie na ten temat,

· czy coś się zmieniło w sprawie pałacu w Główczycach, bo miał być sprzedany, teraz niszczeje, a jego wartość leci w dół,

· co P.Wójt zamierza  zrobić ze  „świetliczką”, w której ćwiczą dzieci, a która jest w złym stanie,

· zapytał czy P.Wójt był w Izbicy na drodze, na której pracownicy gruz rozwalali. Czy to jest  droga gminna czy prywatna, to jest droga położona gdzieś blisko P.Pilarczyka,

· interesuje mnie umorzenie podatków za  rok 2003 od osób fizycznych i prawnych na 30 grudnia,

· Kierownik ZUP-u odpowiadał ostatnio na temat oszczędności na funduszu płac pracowników umysłowych, odszedł jeden pracownik, a gdzieś tam „jaskółki śpiewają”, że znów kogoś przyjęto. Czy to prawda, kogo zatrudniono i po co,

· zaproponował  powołanie komisji, która sprawdzi   zasadność rozmieszczenia lamp ulicznych, bo jak powiedział ludzie znów domagają się zakładania  nowych lamp, a można  by  zrobić pewne przesunięcia w ramach lamp istniejących,

· droga na  22 Lipca, tam jest asfalt w poprzek popękany. Kiedyś było to zrobione, ale  okazało się, że była to fuszerka, zrobione było tylko na dwa tygodnie,

· wystąpił o przeanalizowanie przedłużenia i dostosowania godzin pracy urzędu do petenta, bo kiedy petent pracujący czy uczący się w Słupsku, może załatwić sprawy w urzędzie.

Radny Pan Andrzej Makuch  powiedział, że pamięta deklaracje P.Wójta przy dyskusji o budowie hali sportowej , żeby nie martwić się o pieniądze bo P.Wójt   pieniądze ściągnie, nawet 60-80% . Na razie otrzymał tylko 20% to jest  milion dwieście, a hala ma kosztować około 6 mln zł.  Gmina zaciągnęła kredyt 3,5 mln, to jest już 60 % kosztów , wiec zapytał kiedy i skąd P.Wójt pozyska brakujące 20% środków,

· na ostatniej sesji P.Wójt podał informacje  sołtysom, aby zgłaszali się chętni do gminy  w sprawie zalesień. Nowa ustawa wymaga, aby działki przewidziane do zalesienia  były uwzględnione w planie zagospodarowania przestrzennego gminy. Wspomniał, że P.Wójt na Komisjach mówił, że jest tani wykonawca i da się to zrobić i to ma  kosztować 150 zł. Po sprawdzeniu w urzędzie okazało się,  że  ta kwota jest na wydanie zaświadczenia o warunkach zabudowy. A jak pamięta za wydanie takiego zaświadczenia Rada uchwalała stawkę 35zł. Radny zapytał skąd ta rozbieżność i czy te 150 zł mają być na wydanie  zaświadczenia czy też na ujęcie w planie zagospodarowania przestrzennego,

· na jaką  kwotę  ZUP nie ściągnął  należności za wodę i ścieki za 2003r., oraz na jaką kwotę dokonał umorzeń należności, w ramach uprawnień danych przez Radę.

Radny Pan Wiesław Piechna   wystąpił o  zobowiązanie „drogówki” do solidnej naprawy drogi Stowięcino-Główczyce oraz pobocza  drogi gdzie . Nadmienił, iż  odcinki gdzie jest wysypany żużel są przejezdne, a tam gdzie uzupełniono  ziemią  z rowów  występuje zagrożenie  bezpieczeństwa ruchu ,

· Radny wystąpił o dowiezienie piasku na drogę w okolicach P.Cholewińskiego i Mamzra , ci mieszkańcy zadeklarowali, że sami  tę ziemie rozplantują na drodze. 

Radny Pan Hubert Oleszek  nadmieniając, iż na ostatnim posiedzeniu Komisja Rolnictwa wnioskowała o zatrudnienie  osoby do pomocy rolnikom w wypełnianiu wniosków o płatności obszarowe  i poprosił P.Wójta o ustosunkowanie się do tej  propozycji.

Radny Pan Jerzy Mańkowski  powiedział, że na jednej z Komisji P.Wójt podawał kwoty ile  w tym roku gmina dofinansowuje szkoły.  Radny nadmienił, iż spisał to wszystko i przeliczył ile wychodzi na jedno dziecko w  danej szkole. Już te wyliczenia rozdał niektórym osobom, ale jeżeli jeszcze są radni  zainteresowani, to może taki „papierek”  wręczyć.

Ad. 3

          Restrukturyzacja sieci szkolnej – podjęcie uchwał
P.Przewodniczący  powiedział, że było tyle mówione na temat restrukturyzacji i likwidacji szkół , że nawet nie pomyślał, że w porządku obrad musi być dopisane podjęcie uchwał. Jednak teraz formalności zostały dopełnione i podejmowane uchwały będą prawomocne.  

 Następnie  poprosił P.Wójta o odczytanie stosownych uchwał i o przedstawienie całej sytuacji oświaty w gminie i  dlaczego jesteśmy zmuszeni do przeprowadzenia likwidacji szkół. 

P.Wójt  nadmienił, iż  trzy lata mówi się i wszyscy doskonale wiedzą, że  w żadnej innej gminie nie ma takiej sytuacji jak u nas,  bo  inne gminy  sprawy oświaty  już uporządkowały . U nas mimo, że gmina typowo rolnicza, gdzie podatki różnie spływają, jest wiele podań o ich umorzenia, poza tym nie ma podmiotów, które płaciłyby jakieś wielkie  podatki, nadal  jest 6 szkół podstawowych i gimnazjum .

P.Wójt zaznaczył, że podstawą proponowanych do podjęcia decyzji  nie jest to, że nie chcemy  utrzymać tych szkół, ale o tym decydują  twarde reguły gry, twarde zasady ekonomiczne, finansowe, bo wiadomo, że uczniów jest coraz mniej. W tamtym czasie- 3 lata wstecz, w całej gminie było 1670 uczniów, teraz jest  1430 we wszystkich szkołach podstawowych i gimnazjum, w którym obecnie jest  520 uczniów. Na dzisiaj jest  240 dzieci mniej i łatwo można wyliczyć ile to jest pieniędzy, a wiadomo, że pieniądz idzie za dzieckiem. W ubiegłym roku dostaliśmy 219 tys.zł subwencji mniej, ile będzie w tym roku jeszcze nie wiemy.  P.Wójt zaznaczył, że muszą być podejmowane  pewne decyzje małymi kroczkami, żeby szkoły mogły normalnie funkcjonować, żeby nie brakowało na kredę, żeby odbywały się jakieś zajęcia pozalekcyjne. W takiej sytuacji jak teraz, to do wszystkich placówek poza gimnazjum  musimy dokładać .  P.Wójt nadmienił, że gdybyśmy przekazali całą subwencję na dziecko, to gimnazjum  mając tylu uczniów  miałoby 440 tys.zł i byłyby to zdecydowanie wystarczające środki, ale stosuje  się inny rozdział środków z subwencji - proporcjonalnie na wszystkie szkoły.

P.Wójt  powiedział, że na ten rok zaplanowana jest dopłata do oświaty w wysokości 1.624,144 zł, przypomniał przy tym kwoty przeznaczane na dopłatę do oświaty w latach poprzednich i podkreślił, że gdyby te środki przeznaczyć na inwestycję, to nasza sala sportowa byłaby już dawno spłacona i na pewno byśmy już budowali gimnazjum. 

P.Wójt przedstawił liczbę uczniów w szkole w Szczypkowicach i Będziechowie w poszczególnych oddziałach  na rok szkolny 2004/2005 i tak:

	Rok szk.

2004/2005
	                                    Oddział

	
	I
	II
	 III
	 IV
	V
	VI
	Razem

	Szczypkowice
	5
	9
	14
	10
	10
	22
	70

	Będziechowo
	13
	10
	15
	11
	13
	18
	80


P.Wójt powiedział, że  jeżeli dzisiaj  Rada  podejmie proponowaną uchwałę dotyczącą likwidacji, to  jeszcze teraz wielkich oszczędności nie będzie, bo  trzeba będzie przeprowadzić zmianę obwodów szkolnych, wypłacić  niektórym nauczycielom odprawy, ale jak P.Wójt nadmienił następny rok przyniesie pewne oszczędności. Z wyliczeń wynika,  że będzie to kwota ponad 500 tys.zł. 

Powiedział, że  po dokonanej likwidacji część  dzieci ze szkoły ze Szczypkowic będzie  mogła  się uczyć  w Główczycach, chodzi tu raczej o dzieci z Warblina, a pozostałe będą mogły  kontynuować naukę w Stowięcinie i zapewniamy  dzieciom dowóz do szkół.

Podobnie sytuacja przedstawia się w szkole w Będziechowie, gdzie dla części dzieci zapewnia się naukę w Główczycach  i Żelkowie.

P.Wójt  zapewnił o udzieleniu pomocy jeżeli rodzice nadal  będą chcieli utworzyć szkołę społeczną, ale  jak nadmienił najpierw musi być podjęta decyzja o likwidacji szkoły publicznej. Zapewnił, że  na szkołę społeczną będzie przekazana subwencja, ale uprzedził, że nie będzie tam  pieniędzy na dowóz  dzieci. Dodał, że na utworzenie szkoły społecznej jest  dość dużo czasu i nieprawda, że trzeba odraczać podjęcie decyzji o likwidacji .

P.Wójt swoje wystąpienie zakończył stwierdzeniem, że  oprócz oświaty samorząd musi zapewnić realizacje wielu innych zadań.

P.Przewodniczący poprosił o  przedstawienie projektów uchwał.

Radny K.Nesterowicz wchodząc w słowo powiedział, żeby uchwały przedstawić na końcu.

P.Przewodniczący kontynuując powiedział, że właśnie teraz należy przedstawić projekty, aby  było wiadomo nad czym się dyskutuje i ponownie głosu udzielił P.Wójtowi, który przedstawił dwa projekty uchwał dotyczące likwidacji Szkoły Podstawowej w Będziechowie i Szczypkowicach.

Następnie P.Przewodniczący udzielił głosu  Przewodniczącemu Komisji Oświaty Panu Markowi Pilarczykowi, który  powiedział o spotkaniach  z osobami zainteresowanymi, o dyskusji na temat likwidacji, łączenia szkół. I powiedział, że nie dziwi, że mieszkańcy Szczypkowic bronią szkoły. Jednak jak zaznaczył dwie sprawy wpłynęły na to, że samorząd jest zmuszony do  likwidacji i zmiany obwodów nauczania.  Jedna sprawa to aspekt finansowy, a drugi to niż demograficzny .  Zaznaczył, że gdyby za dwa, trzy lata liczba dzieci w poszczególnych miejscowościach wzrastała, to nie byłoby problemu, na pewno byśmy zaciągnęli pasa i przetrwali trudny okres. Jednak tendencje są wyraźnie spadkowe i  nie ma argumentów dla których te dwie szkoły należy utrzymywać.

W ostatnich dwóch miesiącach Komisja Oświaty bardziej intensywnie starała się pracować chcąc bardziej unaocznić ten problem. Rozważała różne proponowane opcje, nawet z propozycją „rozbicia” gimnazjum i przeniesienia części młodzieży do Stowięcina. Została wybrana opcja najbardziej optymalna. P.Przewodniczący Komisji  nadmienił, iż już  rok temu mówił o czekających niepopularnych decyzjach i każdy członek Komisji Oświaty zdawał sobie sprawę, że ten dzień nastąpi i nie może nikt mówić, że nie wiedział, że szkoły te są do likwidacji.  Dodał, iż  trzy lata temu  była  powołana Rada Oświatowa, która dogłębnie zbadała  możliwości istnienia tych szkół i wówczas podobny był wniosek  dotyczący likwidacji. P.Przewodniczący Komisji zapewnił , że proponowana decyzja nie jest wynikiem złej woli samorządu, który na pewno  jej podjęcie  odsuwałby jak najdłużej w czasie, gdyby tylko taka możliwość była.

Radny J.Mańkowski  zwracając się do P.Wójta powiedział, że  Wójt mówi o oszczędnościach, ale na przedostatniej Komisji padło pytanie ile się zaoszczędzi na likwidacji Szczypkowic, P.Księgowa zaczęła wyliczać :”że 47 tys. kosztuje utrzymanie szkoły. Wszyscy nauczyciele dostają pracę, czyli  47 tysięcy z tego, co ja wiem  Pan oszczędza. Pan ciągle mówi, że  Pan odeśle nauczycieli na emerytury, to wszystko, Pan ich może i nie odesłać, bo do 2006r.  mogą pracować”.  Dalej Radny powiedział, że  trzeba oficjalnie powiedzieć, że nauczyciele  może na rok, może wcale pracy nie dostaną. Zaznaczył, że gdyby P.Wójt nie dał pracy nauczycielom, to rozumie, że wtedy dopiero byłyby oszczędność, bo wiadomo, że 90 % stanowią płace nauczycieli.

Kończąc swą wypowiedź powiedział, iż chciałby, aby P.Wójt wyliczył ile oszczędza.  

P.Wójt odnosząc się do wypowiedzi przedmówcy przypomniał, iż mówił, że z tytułu likwidacji dwóch szkół będzie  ponad 500 tys.zł oszczędności.

Wywiązała się dyskusja, w trakcie której głos zabrała Gł.Księgowa Oświaty Pani B.Reńkas  wyjaśniając, iż 40 tys.zł to koszty utrzymania, reszta to płace- wszystkie składniki z karty nauczyciela. 

Na uwagę Radnego J.Mańkowskiego, że  jeżeli będzie zatrudnienie  tych nauczycieli to nie będzie oszczędności, bo te pieniądze pójdą za nauczycielami do innych szkół,  P.Reńkas powiedziała, że nie wszyscy będą zatrudnieni, bo niektórzy przejdą na emerytury. Dalej nadmieniła, że dopiero od 1 września w  szkołach będą robione wszelkie weryfikacje.

P.Przewodniczący Rady nadmienił, iż Wójt mówił o ponad  500 tys.zł oszczędności wynikające z likwidacji, połączenia szkół, to jest wyliczone przez odpowiednią komórkę oświatową i to jest zaprotokołowane.

Radny powiatowy P.Gonera w swym wystąpieniu powiedział między innymi, że wszystkie gminy dopłacają do oświaty, nie tylko Główczyce.  

P.Wójt wykazuje spadek liczby dzieci i w związku z tym proponuje się zamknięcie dwóch szkół, ale uprzedził, że liczba dzieci jeszcze spadnie i będą zamykane kolejne szkoły. Wyraził pogląd, że w sprawie likwidacji szkoły w Szczypkowicach jest podejmowana  decyzja zbyt pochopnie.

 Zaapelował o przemyślenie decyzji podkreślając, że jeżeli uda się utworzyć szkołę średnią i wieczorówkę, to wystarczy pieniędzy dla wszystkich szkół.

P.Wójt odnosząc się do wypowiedzi przedmówcy zdementował informacje, że wszystkie gminy dopłacają do oświaty, bo jak zaznaczył niektóre mają te sprawy uporządkowane, posiadają taką strukturę , że z tych pieniędzy oświatowych mogą jeszcze inwestować, chodzi tu na przykład   o Sztutowo czy Gniewino. 

Dalej powiedział,  że jeżeli chodzi o utworzenie szkoły średniej, to wszystko musi być robione „małymi kroczkami”, żeby się nie sparzyć. Podjęte są pewne działania, co do  utworzenia szkoły średniej,  wśród zainteresowanych  ankieta jest już  przeprowadzona. Nie zgodził się z poglądem przedmówcy, że  będzie to dochód dla gminy, na pewno będziemy musieli dołożyć. Zwrócił uwagę, że w ogólniaku musi być kadra bardziej wykwalifikowana, a to się wiąże z płacami. Przypomniał też, że dla  liceum ogólnokształcącego środki będą przyznawane 1:1, natomiast na wieczorówkę 1:0,7.

Co do oszczędności  wynikających z proponowanej  likwidacji, to wyliczenia dokonała komórka oświaty i uważa, że ta oszczędność jest wymierna. Powiedział, że jeżeli w tym roku  odejdzie 9 nauczycieli na emeryturę, to w ich miejsce nie zostaną zatrudnieni nowi.  Jeżeli  tego nie będzie, to trzeba będzie zatrudnić nowych, bo program musi być zrealizowany, nie ważne czy jest 5 czy  10  dzieci w klasie. Przy okazji zapytał, co mogą mówić nauczyciele, którzy mają nie  pięć, a dwadzieścia kilka dzieci w klasie.  Dodał, iż z tego co mówiła  naczelnik wydziału oświaty ze starostwa  wynika, że w powiecie nie ma szkół, w których by się uczyło tak mało dzieci w klasach.

Przewodniczący Komisji Oświaty M.Pilarczyk  powiedział, że wariant utworzenia liceum ogólnokształcącego w Szczypkowicach też był rozpatrywany, ale w grę wchodziły  znaczne koszty dojazdu . Tu podał  przykład ucznia z Izbicy, który musiałby najpierw dojechać do Główczyc, a później do Szczypkowic. Praktycznie  koszty dojazdu do Szczypkowic z pozostałych miejscowości prawie by się równały kosztom dojazdów do szkół do Słupska. Więc  uważa  się, że najlepszy jest wariant utworzenia liceum w Główczycach, w punkcie centralnym gminy .

Przewodniczący ZNP Pan  Jerzy Horbacz  powiedział, żeby P.Paweł ich nie obrażał, bo sam wie o tym, że  najlepsi nauczycie nie są w wieku 25 lat, którzy nabierają jeszcze doświadczenia  uczestniczyli w spotkaniu z P.Wójtem , który zarówno na spotkaniu  z Zarządem ZNP jak i na spotkaniu w Szkole Podstawowej w Szczypkowicach, że wszyscy nauczyciele i obsługa dostaną pracę.

P.Gonera  powiedział, że nigdy nie słyszał, żeby nauczyciele się skarżyli, że jedni mają po 5, a inni po 26 dzieci .  Powiedział, że byłby spokojny jeżeli P.Wójt zapewni, że nie będzie zwalniał nauczycieli, ale licząc koszty w szkołach, wiadomo, że najwyższe to płace nauczycieli.  Stwierdził, że  chciał zapewnić  na 20 lat spokojnego bytu nauczycielom, a tym spokojnym bytem jest więcej uczniów, lepsze szkoły, lepsze warunki nauczania,  bo wtedy  uczniowie będą nie tylko z tej gminy.

P.Gonera stwierdził, ż budynek szkoły w Szczypkowicach należy utrzymać do czasu symulacji,  ma przekonanie, że ten budynek będzie jeszcze potrzebny. Stwierdził też, że ze względu na lokalizację nie rozpatrywał Szczypkowic pod kątem lokalizacji liceum.  Kończąc swą wypowiedź  podkreślił, że wszystko co robi, robi w dobrej wierze i  szkoda, że  dyskusje na  temat oświaty nie rozpoczęły się wcześniej, bo może ma jeszcze inne propozycje , ale teraz nie miejsce i czas.

Radny J.Mańkowski zwracając się do P.Wójta powiedział, że: ”jeżeli chodzi o Szczypkowice,  to są tylko i wyłącznie  trzy miejscowości, które robią 80 dzieci”. Są to Szczypkowice, Warblino, Gorzysław no i Dochówko. Zwrócił przy tym uwagę, że praktycznie te miejscowości nie korzystają z transportu. Może poza Warblinem, skąd są zabierane dzieci właściwie, po drodze. Powiedział, że nieprawdą jest, że w Szczypkowicach jest mało dzieci, bo z trzech miejscowości jest  ich 80, a są  szkoły, w których z kilkunastu miejscowości uczy się tylko  sto dzieci.

P.Wójt zabierając głos ponownie podkreślił, że na dzisiaj nie wiadomo, czy wkrótce nie będzie tylko dwóch szkół podstawowych i wszystkich będzie się dowozić. Nie należy się łudzić, że będzie lepiej, bo spada liczba dzieci nie tylko w szkołach podstawowych, ale i gimnazjum. 

P.Wójt zwrócił uwagę, że nie może być mowy o utworzeniu szkoły średniej jeżeli nie ma sali gimnastycznej. Dla nas dzisiaj stwarzają się takie warunki, bo w czerwcu oddajemy salę i  będziemy mogli utworzyć szkołę średnią, ale  tu P.Wójt uprzedził, żeby od razu nie liczyć na to, że  w tej szkole będzie wielki natłok, że będzie od razu 300 dzieci.

P.Wójt podkreślił, że wszystkim  zależy na dobru dziecka, ale to nie tylko gęsta sieć szkolna, a przede wszystkim  dobre warunki do nauki. 

Radny K.Nesterowicz  powiedział, że chyba powie nie tylko o sobie, ale chyba wszyscy jesteśmy mało kompetentni do podejmowania tak historycznej decyzji jaką jest likwidacja  szkoły w Szczypkowicach.  Powiedział, że sam nie czuje się kompetentny, dlatego między innymi  zabiegał o wiele Komisji, wiele  dyskusji, ubolewa, że tego nie było. Była  oficjalnie jedna Komisja Finansów, chociaż były dyskusje na „bokach” i to prawda, że od roku się o tym mówi. Pamiętam też, że 2-3 lata wstecz chciano już zlikwidować Szczypkowice, ale nie zlikwidowano.  Zaznaczył, że oficjalnych rozmów na ten temat nie było, a chciał się dokształcić jak gdyby  przed podjęciem dzisiejszej decyzji i podejmować ją z jakimś doświadczeniem szkolnym. Dlatego  rozmawiał z wieloma ludźmi, którzy pracowali w oświacie, piastowali jakieś stanowiska i nie znalazł, żadnej osoby, która by powiedziała, że szkołę w Szczypkowicach należy już dzisiaj zlikwidować, wszyscy mówili, żeby dać co najmniej rok tym ludziom, żeby się zorganizowali, to nie są wielkie pieniądze.

Nawiązując do wypowiedzi P.Przewodniczącego Komisji Oświaty powiedział, że P.Przewodniczący  argumentował likwidację aspektem ekonomicznym i niżem demograficznym. Zgodził się tylko z niżem demograficznym, bo jak powiedział, kiedy była mowa o przedszkolach  to P.Przewodniczący Oświaty apelował, aby  jeszcze zostawić temat, zobaczyć jak to się wszystko potoczy, bo wchodzimy do UE. 

Wyraził ubolewanie, że mówi się w kontekście szkół w  aspekcie finansowym , kiedy wiadomo, że jest to inwestycja w dzieci. Wspomniał tu o Szaflarni, że tam 20 dzieci  blokuje likwidacje szkoły od  trzech lat. Tutaj proponuje się przenieść 5 kilometrów, aż 80 dzieci. Zapytał dlaczego  jeszcze w tym roku nie podarować tym Szczypkowicom. Radny  wspomniał przy tym, że ma sentyment do tej wsi, tam mieszkał i żył i wie, że na dzisiaj tym ludziom trzeba pomóc. Radny zaapelował do wszystkich Radnych, do Radnego Fira, która jak powiedział swego czasu bardzo ostro i mocno bronił przedszkola w Podolu, że nawet w tamtym czasie P.Nesterowicz był na Radnego obrażone, a dzisiaj tak podchodzi do tematu bez zastanowienia , kiedy jak zaznaczył cyt.;” Pan z tego żyje, przecież  Pan i Pana rodzina   cała żyje z tego „.

Radny Nesterowicz zaapelował, aby Radni zastanowili się nad decyzją odnośnie Szczypkowic, bo jak podkreślił dla Szczypkowic i  gminy jest to historyczna  decyzja.  Dalej stwierdził, że nie zgadza się  z opinią, że robi się oszczędności, bo likwiduje się szkołę. 

Zapytał czy kuratorium zostało powiadomione o dzisiejszej decyzji. Nadmienił, iż kiedyś wystarczyło zawiadomić, ale  z Gazety Wyborczej z dnia 20 lutego wynika, że musi być uchwała intencyjna Rady Gminy, to jest wyrok NSA i jest to  nowa sprawa. 

Kończąc wypowiedź  zaapelował do wszystkich  Radnych, aby zastanowili się  przed podjęciem ręki i aby dać szansę dla Szczypkowic naprawdę jak podkreślił już ostatni rok

P.Przewodniczący udzielił głosu Radcy Prawnemu, który   przytoczył zapis art.59 ustawy o systemie oświaty i wyraził opinię, że  w przypadku zamiaru likwidacji szkoły podstawowej organ prowadzący jest obowiązany co najmniej na  6 miesięcy przed terminem likwidacji zawiadomić o tym zamiarze rodziców  tych uczniów, właściwego kuratora oświaty oraz organ wykonawczy jednostki samorządu terytorialnego, właściwej do prowadzenia szkół danego typu i powiedział, że w tym przypadku nie jest wymagana pozytywna opinia kuratora, wystarczy tylko zawiadomienie. Natomiast dla zlikwidowania  niektórych typów szkół np. o profilu zawodowym,  wymagana jest pozytywna opinia kuratora oświaty. Sądzi, że w przypadku Gdańska najprawdopodobniej problem tkwi, w tym, że podjęto decyzję o likwidacji przed uzyskaniem pozytywnej opinii  kuratora.

Nadmienił, iż z tego, co wie  w odniesieniu do zamiaru likwidacji szkoły w Szczypkowicach i Będziechowie wymagane czynności zostały wykonane. Nadmienił też, iż z tego co wie mamy informację telefoniczną, że kurator wypowie się  pozytywnie w tych sprawach.

P.Przewodniczący upewnił się, że podjęciem dzisiejszych uchwał nie naruszymy żadnego ustawowego obowiązku, ani terminu.

Radca  odpowiadając stwierdził, że jest o tym przekonany, że nie  zostanie naruszony żaden przepis prawa.

Radny M.Pilarczyk  zwracając się do Radnego K.Nesterowicza  przypomniał lata 91 i burzliwe otwarcie szkoły w Izbicy, gdzie  wpompowano masę pieniędzy w ten budynek, który już w roku 1995  został zlikwidowany.  Zapytał, co  było tego  przyczyną i zaraz dodał, że to samo, co w Szczypkowicach  czyli  aspekt finansowy i liczba dzieci. 

 W odniesieniu do wypowiedzi odnośnie przedszkoli, Radny  podkreślił, iż mówił wyraźnie, że w UE 90% dzieci chodzi  do przedszkoli, nie mówił o organizacji nauczania i szkołach.  Zaznaczył, że na dzisiaj nikt nie wie czy podejmowana dzisiaj decyzja okaże się trafna za np.5 lat. Na dzisiaj realia są takie jakie są, program  ochrony małych szkół nie wszedł w życie , więc  żeby ratować finanse oświaty , decyzję trzeba podjąć.

Radny K.Nesterowicz powiedział, że  w Izbicy były 3 klasy i tam zdecydował niż demograficzny. Powiedział, że Izbica nie może być porównywana ze Szczypkowicami, gdzie „jest kawał historii”, gdzie ją od podstaw budowano.

Radny Z.Fir zaznaczył, że nie jest zagorzałym zwolennikiem likwidacji szkoły w Szczypkowicach, rozumie sytuacje i byłby za tym, żeby ta szkoła była jak najdłużej, ale tu się rozmawia, stara się podjąć  jak najlepszą decyzję dla dzieci. Natomiast w przypadku likwidacji przedszkola w Podolu, nikt nie dał szansy obrony, nikt nikogo się nie pytał, przyjechała przyczepa, kilku ludzi zabrali  wyposażenie i było po przedszkolu.

P.Przewodniczący Rady nadmienił, że w ciągu 10 lat w naszej gminie ubędzie 700 dzieci i to jest główna przyczyna likwidacji szkół.  Nadmienił, iż można sobie policzyć ile  szkół średnich mogłoby powstać dla tych 700 uczniów. Dodał, iż w dobrych czasach średnia szkoła podstawowa miała po 200 uczniów. 

Dalej P.Przewodniczący zaznaczył, iż w propozycji likwidacji szkół  nie ma żadnych złośliwości, jest przykro, ale taka jest konieczność. A Radni będą musieli podejść  do podjęcia również tych niepopularnych uchwał, chociaż  jak P.Przewodniczący nadmienił  nie sądzi, żeby  tego typu decyzje były już ostatnie w naszej gminie. Radni od dawna wiedzieli, że z tym problemem będą musieli się zmierzyć , bo  niż demograficzny, a za nim  sytuacja ekonomiczna szkół, bo wiadomo, że pieniądz idzie za  uczniem i to było wielokrotnie powtarzane.

Radny J.Mańkowski  wystąpił o pozostawienie szkoły w Szczypkowicach  jeszcze na ten jeden rok, a w tym czasie rodzice by  się przygotowali do szkoły społecznej.   Zasugerował, że w tej sprawie  można by  podpisać porozumienie. 

Przedstawicielka Rodziców ze Szczypkowic  powiedziała, że  dowiadywali się o terminy utworzenia szkoły społecznej, jeździli do kuratorium  i  potrzebują trochę czasu. Dlatego  proszą  o pozostawienie tej szkoły tylko na jeden rok i obiecują, że szkołę społeczną utworzą. Zaznaczyła, że dla rodziców to jest dużo, natomiast dla gminy nie są to wielkie oszczędności.

Radny J.Puchalski przypomniał, że była próba założenia szkoły społecznej, ale nic z tego nie wyszło, teraz rodzice ponownie proszą o czas. Tymczasem P.Wójt deklarował pomoc  przy założeniu szkoły społecznej, udostępni samochód, żeby zobaczyć jak  funkcjonują  takie szkoły. Wyraził obawy, że rodzice tak naprawdę mogą chcieć tylko odciągnąć o rok decyzję o likwidacji szkół.

Przedstawicielka Rodziców  odnosząc się do powyższego powiedziała, że na pewno skorzystają z pomocy, ale na razie jeżdżą swoimi samochodami. Zapewniła, że są w trakcie załatwiania pewnych formalności i wyraziła opinię, że załatwienie wszystkiego wcale nie jest takie proste.

W trakcie  dyskusji głos zabrał P.Wójt, stwierdzając, że jeszcze jest dużo czasu na załatwienie formalności związanych z utworzeniem  szkoły społecznej. Podtrzymał deklaracje udzielenia pomocy oraz przekazania  środków przewidzianych w  subwencji na cztery miesiące tego roku.

Wyraził obawy, czy nie powtórzy się sytuacja sprzed  trzech lat.  Na zapytanie z sali czy rodzice mieli wówczas  swój udział w  zamiarze tworzenia szkoły społecznej  P.Wójt odparł, że nie wie, ale na pewno grupa nauczycieli. Nadmienił przy tym, żeby się nie łudzić, bo uważa, że  sami rodzice nie dadzą sobie rady, dlatego  też ponownie zadeklarował  pomoc, nawet w  udostępnieniu  budynku za przysłowiową  złotówkę.

Przedstawiciel Rodziców Pani Anna Szramowiak  zabierając głos potwierdziła, że  w 2001r. szkoły w Szczypkowicach broniła ówczesna pani dyrektor i grupa nauczycieli i  to oni głównie chcieli utworzyć  szkołę społeczną, bo rodzice  chyba jeszcze  nie byli tak bardzo zaangażowani. W tej chwili tej szkoły bronią tylko rodzice, nie ma  nauczycieli, ani dyrektora. Ale zapewniła przy tym  , że rodzice są już przygotowani do tego, że będą musieli tę szkołę otworzyć sami, bez nauczycieli, którzy tam są.

Kończąc poprosiła o jeszcze trochę czasu, o  ten jeden rok, wtedy się przygotują i nie będzie żadnych problemów.

Na zapytanie Radnej M.Płoszaj czy w Komitecie jest osoba znająca problematykę oświaty i prowadzeniu takiej placówki, która zajęłaby się całą strukturą organizacyjna, odpowiedziała P.Szramowiak, że tak sama jest nauczycielem . Poza tym nauczyciel uzupełnia wykształcenie w zakresie prowadzenia kadry oświatowej. Nadmieniła, że Komitet jest dość rozeznany, czyta ustawy i na pewno sobie z tym poradzą.

Radny J.Mańkowski   powiedział, iż  rok temu P.Wójt mówił, że nie po to remontuje szkołę, żeby ją likwidować.  Powiedział , że  oglądał wykonane remonty we wszystkich szkołach, zrobiono pięknie kafelki, płytki i to wszystko bardzo się podobało i zapytał  dlaczego tak nie zrobiono w Szczypkowicach, kiedy P.Wójt wiedział, że ma być szkoła społeczna, może trzeba było zapytać czy tam nie wymienić pieca czy założyć kafelki , żeby było lżej.  Dalej nawiązał do zrobionego boiska w Pobłociu, Szczypkowicach twierdząc, że bardzo mu się podobają. Przypomniał, że w ubiegłym roku przeznaczono po 40 tys. na polbrukowe boiska  na dwie szkoły i zapytał czy one są potrzebne, gdyby wiedział, że będzie taka sytuacja, to byłby przeciwny tym boiskom. Kończąc stwierdził, że w taki sposób P.Wójt podchodzi do dzieci ze Szczypkowic.

P.Wójt  zaapelował o mniej emocji i przypomniał, że  wyraźnie mówił, powołując się na  minister Łybacką,  że ma być program małych szkół. Jeżeli ten program będzie i będą pieniądze , a wtedy szkołę będzie się prowadzić, tak jak się prowadziło. Szkoła została wymalowana i to nie w tym roku tylko dwa lata wstecz i to dlatego, że sanepid pewne nakazy daje. 

Odnosząc się do boisk , to jak P.Wójt powiedział na boiska było przewidziane  o ile dobrze pamięta  80 tys.zł, ale wydatkowano ok. 26 tys.zł na polbruk na dwa boiska. Boisko w szkole  podstawowej w Główczycach jest bardzo potrzebne,  podobnie jak w Pobłociu. Jeżeli trzeba będzie  zrobić boisko gdzie indziej, to też zostanie zrobione. Przypomniał, że boisko w Szczypkowicach i szkoła też były robione. 

Po  emocjonującej  dyskusji  P.Przewodniczacy głosu udzielił Przedstawicielowi  ZNP J.Horbacz , który zapytał Komitet czy rozmawiał z nauczycielami  o utworzeniu szkoły społecznej, bo z tego co wie, to rozmów nie było. Nadmieniając, iż uczestniczył w spotkaniu, na którym P.Wójt obiecał zatrudnienie  nauczycieli i pracowników obsługi szkoły i  zapytał czy Komitet gwarantuje , że za rok czasu nauczyciele i obsługa będą pracowali.  Zapytał też czy Komitet wie, że po założeniu  szkoły społecznej , będzie musiał  z rodzicami partycypować w kosztach utrzymania szkoły.

Przedstawiciel Rodziców Pan Ficner   powiedział, że rodzice wiedzą , gdyby nie wiedzieli, to by tej szkoły nie zakładali. Powiedział, że nauczyciele nic nie wiedzą, bo po prostu nie chcą wiedzieć.

W trakcie żywiołowej dyskusji głos zabrała Przedstawicielka Rodziców podkreślając, że nie ma zaangażowania  ze strony nauczycieli. Kiedy było  spotkanie z rodzicami,  to nauczyciele tylko się przysłuchiwali na półpiętrze.

Na zapytanie  Przewodniczącego ZNP, kto w takim razie będzie uczył i kto będzie kierował szkołą w Szczypkowicach, poprosił, aby podać z imienia i nazwiska  Przedstawicielka Rodziców odpowiedziała, że  na razie chcą prosić tylko o przedłużenie funkcjonowania szkoły publicznej.

W trakcie dalszej żywiołowej dyskusji Radny J.Mańkowski  odnosząc się do powyższych zapytań Przewodniczącego ZNP powiedział, ze „najpierw budujemy dom, a później do niego się wprowadzamy”. Jeżeli powstanie szkoła społeczna, a nauczyciele zrezygnują z karty nauczyciela i będą chcieli pracować, to  nikt ich nie wygoni.

W dalszej części P.Przewodniczący  przywołał mówców do porządku i zwrócił uwagę, że na razie uczniom z rejonu Szczypkowic chcemy zapewnić  naukę w Stowięcinie, szkoły społecznej jeszcze nie ma. Jeżeli zostanie szkoła  w Stowięcinie i 9 osób, które zamierzały, odejdzie na emerytury , plus osoby z obsługi, to Wójt  zatrudni  wszystkich nauczycieli.

Jeżeli natomiast powstanie szkoła społeczna to będzie całkowicie inna sytuacja i wtedy na pewno  nieraz  wszyscy będziecie się spotykać  i rozmawiać,  żeby to było jak  z najmniejsza krzywdą dla pracowników.

Pani Szramowiat  nawiązując do wypowiedzi Prezesa ZNP  zapewniła, że   dyrektor szkoły była  poinformowana o zamiarze utworzenia szkoły społecznej, były przekazywane informacje i ustalenia ze spotkań.  Zapytała też, dlaczego  do tej pory nikt ze ZNP  nie spotkał się z rodzicami czy z nauczycielami.  

P.Przewodniczący   w swym wystąpieniu przypomniał  rok 2001, gdzie po wyborze nowego dyrektora szkoły w Szczypkowicach, z udziałem przedstawicieli rady rodziców i  grona  pedagogicznego  padła deklaracja o utworzeniu szkoły społecznej, ale przez trzy lata ta deklaracja nie została spełniona.

Dyrektor  B.Szamal  powiedziała, że  w tamtym czasie nauczyciele się wycofali. Dalej podkreśliła, iż podtrzymuje to co już powiedziała, że nie będzie prowadzić szkoły społecznej. 

P.Gonera  zadeklarował w imieniu własnym i P.Fugiel, że pomoże przy utworzeniu szkoły społecznej i powiedział, że jeżeli obecni nauczyciele nie chcą, to należy szukać innych.

Sceptycznie odniósł się do możliwości zaoszczędzenia na likwidacji szkół 500 tysięcy . Powiedział, że należy się przyjrzeć, którzy nauczyciele chcą odejść, bo może są to nauczyciele matematyki  trzecich klas gimnazjalnych. Dalej zwrócił uwagę, że nie należy naciskać Wójta do składania obietnic dotyczących zatrudnienia, bo być może później się okaże, że nie może wszystkich zatrudnić.

 Po wyczerpującej , emocjonującej dyskusji P.Przewodniczący ogłosił 10 min. przerwę.

Po wznowieniu obrad , głos zabrał P.Wójt  i zaproponował, żeby podjąć uchwałę o zamiarze, a nie od razu likwidacji szkoły w Szczypkowicach, po to, żeby  Rodzicom dać czas do końca sierpnia  na podjęcie działań do utworzenia szkoły społecznej.

Na uwagę z sali P.Wójt podkreślił, że  ta uchwała zmobilizuje rodziców do podjęcia działań, żeby znów temat nie był odkładany.

Po krótkiej dyskusji P.Przewodniczący  zwrócił się do Rady z zapytaniem czy jest wola Rady, aby podjąć uchwałę  wyrażająca wolę likwidacji, a nie  od razu likwidacji szkoły.

Radca Prawny na zgłoszone zapytanie wyjaśnił, iż  podjęcie  proponowanej uchwały daje rodzicom czas  na utworzenie szkoły społecznej. Dopiero po ocenie postępu prac nad utworzeniem szkoły społecznej,  Rada Gminy jak P.Radca zaznaczył najpóźniej do 31 sierpnia będzie musiała się spotkać jeszcze raz i ewentualnie podjąć uchwałę w sprawie likwidacji szkoły publicznej.

Na obawy z sali, że Rada podejmie uchwałę o likwidacji jeżeli nawet rodzice będą  przygotowani w 70%, P.Przewodniczący  podkreślił, że rodzice będą mieli wystarczający czas na utworzenie szkoły i  zachęcił do skorzystania z deklarowanej pomocy P.Wójta.

P.Wójt  zapewnił o udzieleniu  pomocy przy tworzeniu szkoły społecznej i zwrócił przy tym uwagę  czy będzie odpowiednia ilość dzieci w tej szkole, bo nie ma tej pewności czy wszystkie dzieci będą chciały uczyć się w szkole społecznej. 

Dyrektor ZSP w Główczycach  D.May  zapytała czy wola likwidacji dotyczy również szkoły w Będziechowie.  Podkreśliła, że tam nie było żadnych przeciwwskazań  i zapytała czy tych spraw nie można oddzielić, żeby  można było przygotować się od strony organizacyjnej.

P.Wójt odnosząc się do powyższego zaproponował, aby w takim razie  dzisiaj podjąć uchwałę dotyczącą woli likwidacji , a w sprawie likwidacji na kolejnej sesji.

Dyrektor ZSP w Żelkowie  D.Sibińska  zwróciła uwagę, że w Będziechowie nie było woli utworzenia szkoły społecznej, nie było żadnych protestów i zapytała czy w tej sprawie nie można by podjąć już uchwały właśnie ze względów organizacyjnych, prościej byłoby zacząć działać już w marcu.

Radca Prawny wyraził  opinię, że jeżeli nie było żadnych obiekcji, co do likwidacji tamtej szkoły, to uważa, że  uchwałę o likwidacji już można podjąć.

Odnosząc się do zamiaru  utworzenia szkoły niepublicznej  powiedział, że tu procedura jest dość krótka, bo ktoś, kto chce  utworzyć taką szkołę nie musi nawet zawiązywać stowarzyszenia,  może to być osoba fizyczna. Składa  niezbędne dokumenty do zaewidencjonowania tej działalności w kuratorium , które ma obowiązek w ciągu 30 dni wyrazić zgodę. Podkreślił, że  jeżeli rodzice mają zamiar utworzyć  szkołę społeczną, to proponowany termin jest jak najbardziej realny i w takiej sytuacji  szkoła społeczna w zależności od potrzeb mogłaby  część lub wszystkich nauczycieli zatrudnić.   

                    W dalszej części posiedzenia P.Wójt  przedstawił projekt uchwały  

I. w sprawie likwidacji Szkoły Podstawowej w Będziechowie:

Likwiduje się z dniem 31 sierpnia 2004r. Szkołę Podstawową w Będziechowie, uczniom  tej  szkoły  zapewnia  się kontynuowanie  nauki  w  Zespole Szkolno-Przedszkolnym  w Żelkowie i Zespole Szkolno- Przedszkolnym w  Główczycach.
Majątek  szkoły  przejmą   placówki  oświatowe  z  terenu  gminy, a dokumentację   Zespół- Szkolno Przedszkolny w Żelkowie.

               Do przedstawionego projektu  nie zgłoszono uwag i zastrzeżeń. 

W wyniku głosowania uchwała została przyjęta 11 głosami „za”, przy 3 „wstrzymujących” . 

Uchwała została opatrzona Nr  8/140/2004   i stanowi załącznik do protokołu.

II. w  sprawie zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej w Szczypkowicach:

Zamierza się zlikwidować z dniem 31 sierpnia 2004r. Szkołę Podstawową w Szczypkowicach, a uczniom tej szkoły zapewnia się kontynuowanie nauki w Szkole Podstawowej w Stowięcinie i Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Główczycach.
Majątek  szkoły  przejmą  placówki  oświatowe  z  terenu  gminy, a dokumentację   Szkoła Podstawowa w Stowięcinie.

Na zapytanie z sali  o majątek szkoły  P.Wójt  zapewnił, że  jeżeli rodzice się zorganizują i utworzą szkołę społeczną, to majątek zostanie w tej szkole-

Rada w tej kwestii  nie wniosła zastrzeżeń.

                   Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw została przyjęta 9 głosami „za”, przy 4 „przeciwnych”.

Uchwała została opatrzona  Nr 9 / 141/ 2004  i stanowi załącznik do protokołu. 
Ad. 4

Podjęcie uchwały  w  sprawie ustalenia  kryteriów   przyznawania   stypendiów  dla  uczniów szkół średnich  i  studentów
Z-ca Wójta Teresa Florkowska  przedstawiła  projekt uchwały w sprawie zasad udzielania stypendiów dla uczniów i studentów : ustala się

   I. Regulamin przyznawania  stypendiów  dla uczniów  szkół  średnich

 II.  Regulamin  przyznawania  stypendiów  dla  studentów

III. Wzory wniosków o przyznanie stypendium

P.Wójt  powiedział, że na razie na stypendia  przewidziane są niewielkie środki, bo  tylko 10 tys.zł,  ale proponowany projekt ma wysondować niejako skalę zapotrzebowania. Przypomniał, iż do tej pory stypendium było fundowane w wysokości 50 zł.

 Radny K.Nesterowicz zapytał ; kto powołuje komisję, kto to jest ta komisja, bo w kuluarach mówi się , że jest to Wójt . Poprosił, żeby ktoś to wyjaśnił „po naszemu”

 P.Wójt odnosząc się do przedmówcy wyjaśnił, iż  komisję stypendialną powołuje Wójt,  ale jeszcze nie zastanawiał się w jak licznym składzie powinna być ta Komisja. Uważa, że na pewno  w  składzie powinien znaleźć się przedstawiciel  szkoły i OPS-u.

Radny K.Nesterowicz  wchodząc w słowo powiedział, iż z tego rozumie, że Rada tylko puszcza w obieg te  10 tys.zł , a reszta  leży w kompetencji P.Wójta.

P.Wójt  odpowiedział, że nie tylko  i przypomniał, że wszystkie wnioski muszą być  zaopiniowane przez komisję stypendialną.

Radny K.Nesterowicz ponownie się upewniając  czy dobrze rozumie powiedział, że Rada  uruchamia środki, a resztę załatwia Wójt.

P.Przewodniczący zwrócił przedmówcy uwagę, że  Rada  nie tylko uruchamia   środki, ale  zatwierdza   regulamin według , którego  Wójt musi się  „poruszać”. 

Dalej P.Przewodniczący nadmienił, że Komisja na pewno wróci do zasad przyznawania  stypendiów po roku obowiązywania, przeanalizuje i wówczas będzie wiadomo jakie zapotrzebowanie i jakie są możliwości realizacji tego tematu.

Na zapytanie Radnego J.Mańkowskiego czy  wszyscy radni zapoznali się z tym regulaminem P.Przewodniczący przypomniał, że najpierw pracowała  Komisja Oświaty, a później  regulamin był omawiany na wszystkich  Komisjach.  

Radny J.Mańkowski przyznał, iż akurat nie uczestniczył na komisjach  i zapytał P.Wójta czy coś wie na temat tego, że  Agencja nie będzie przyznawała  stypendiów . Nadmienił przy tym, iż  jego córka  na razie nie dostaje stypendium, a Agencja  tylko obiecuje.

Sołtys Główczyc Z.Pająk zgłosiła zastrzeżenia do kryterium  dochodowego przyznawania  stypendium dla dzieci rolników. 

W kwestii tej wywiązała się dyskusja, po której przyjęto wyjaśnienia, że proponowane kryterium: ”stypendium dla studentów z rodzin utrzymujących się wyłącznie z rolnictwa, przyjmując dochód z 1 ha przeliczeniowego w wysokości 50 zł brutto miesięcznie, przyznaje się osobie, której przeciętny dochód na osobę w rodzinie  nie przekracza 150 zł  brutto” jest korzystne dla dzieci rolników.

P.Wójt uprzedził, żeby nie liczyć na to, że stypendiów  będzie dużo.  

A odpowiadając radnemu J.Mańkowskiemu w kwestii stypendiów udzielanych przez  obecnie Agencję Nieruchomości   P.Wójt powiedział, że do tej pory Agencja przyznawała łącznie  chyba ponad 120 stypendiów, ale w tej chwili jak wynikało z rozmów z P.Kościuk,  Agencja  nie zna jeszcze swego budżetu i nawet nie wiadomo czy stypendia  będą  realizowane. 

Po dalszej dyskusji głos zabrał P.Gonera  wyrażając pogląd, że jeszcze bardziej niż za stypendium byłby za przyznaniem poprzez OPS środków na dojazd do  szkoły, żeby  dziecko skończyło szkołę, a nie biegało po boiskach, tu P.Gonera zasugerował, że nie było potrzeby przygotowywania boiska w Główczycach, te środki można było przeznaczyć na  pomoc w dojazdach do szkół. 

Dalej P.Gonera podał przykład dziewczyny, która  potrzebowała 800 zł na  kurs czeladniczy i dojazd. Zaapelował, aby zwiększyć środki na ten cel.

Przewodniczący Komisji Oświaty zwrócił uwagę na pkt 9 regulaminu, który mówi , że w szczególnie uzasadnionych przypadkach można odstąpić od zasad przyznawania stypendium i sądzi, że jeżeli będzie taka potrzeba, to ten punkt będzie  wykorzystany.

Nawiązując do wypowiedzi przedmówcy odnośnie  boiska, przypomniał, że Rada  podjęła jednogłośnie decyzję o  budowie boiska w Główczycach i Pobłociu  i  uważa, że ta inwestycja to nie wyrzucanie pieniędzy, lecz inwestycja, która będzie służyć  dla przyszłych pokoleń.

P.Przewodniczący  odnosząc się do wypowiedzi P.Gonery zwrócił uwagę  na wielkość naszych środków jakie idą przez ośrodek pomocy społecznej i powiedział, że przymierzaliśmy się do dofinansowania biletów , ale uważa, że chyba lepiej tu utworzyć szkołę średnią, niż finansować dojazdy do Słupska. Następnie poprosił o zgłaszanie uwag  i dyskusję do tematu.  

Po wyczerpaniu dyskusji P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie, w wyniku którego uchwała w sprawie zasad udzielania stypendiów dla uczniów i studentów została przyjęta jednogłośnie- 13 głosami. 

 Uchwała została opatrzona Nr 10/ 142/2004  i stanowi załącznik do protokołu.

P.Przewodniczący podał, iż ubył Radny H.Oleszek i stan Rady zmniejszył się do 13.

Ad. 5

              Podjęcie uchwały intencyjnej w sprawie utworzenia 

                szkoły średniej na terenie Gminy Główczyce

P.Przewodniczący dokonał krótkiego  wprowadzenia do tematu następnie głosu udzielił P.Wójtowi, który przedstawił projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przejęcia przez Gminę zadania powiatu z zakresu edukacji publicznej dotyczącej założenia i prowadzenia  szkoły ponadgimnazjalnej;
wyraża  się wolę przejęcia od Powiatu Słupskiego zadania obejmującego edukację publiczną , dotyczącego założenia i prowadzenia szkoły ponadgimnazjalnej tj. Liceum Ogólnokształcącego, jednak w przypadku, braku  chętnych  do  podjęcia  edukacji  w  tejże  placówce, uchwała traci  moc.

P.Wójt podkreślił, iż chciałby, aby doszło do utworzenia tej szkoły  już od września tego roku.  Byłby to zespół szkół gimnazjalno-ogólnokształcących  z jednym dyrektorem,  z wykorzystaniem  naszych nauczycieli.  Uważa, że na razie na bazie  istniejących pomieszczeń przy sali gimnastycznej  powinien powstać tylko jeden oddział dzienny liceum , oraz jeden oddział liceum  dla dorosłych.  

Rada zaakceptowała jednomyślnie zamiar utworzenia jednego oddziału dziennego liceum   oraz jednego  oddziału liceum ogólnokształcącego  dla dorosłych .

Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zapytań. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw została przyjęta jednogłośnie- 13 głosami. Uchwała została opatrzona  Nr 11/143/2004  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.  

Ad. 6

                 Podjęcie uchwały w sprawie  wyznaczenia do sprzedaży

              działki Nr 105 i 106  położonej w miejscowości Wykosowo

P.Wójt  na wstępie  przypomniał, iż projekt uchwały był omawiany na  Komisjach, był wraz z Przewodniczącym Komisji Rolnej  w terenie, oglądali te działki, obecny był również Sołtys i nie było przeciwwskazań do sprzedaży tych działek. 

Następnie przedstawił  projekt uchwały w sprawie wyznaczenia  nieruchomości do sprzedaży:

             wyraża  się  wolę  sprzedaży  w trybie przetargowym  działkę Nr 105

  o pow.0,54 ha   oraz działkę Nr 106 o pow. 1,38 ha  położone w Wykosowie. 

Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zastrzeżeń. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw została przyjęta jednogłośnie- 12 głosami. Uchwała została  opatrzona Nr 12/ 144/2004  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

W głosowaniu nie brał udziału chwilowo nieobecny Radny Nesterowicz.

                   W punkcie tym  P.Wójt również w imieniu rodziców i dzieci złożył podziękowania dla Głosu Pomorza na ręce redaktor P. Żabickiej za  zorganizowanie wspaniałej imprezy  w hali Gryfia w Słupsku dla 40 naszych dzieci.

P.Redaktor Żabicka    w swym wystąpieniu  podkreśliła, że ta impreza odbyła się również przy współudziale miejscowego Ośrodka Pomocy Społecznej i P.Wójta, który zapewnił dzieciom dojazd na imprezę. Podziękowała za współpracę w tym zakresie.  

P.Przewodniczący powiedział, iż w dalszych obradach stan Rady zmniejszy się do 12,  gdyż  z ważnych powodów sesję opuszcza Radny J.Puchalski.
Ad. 7

              Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr 82/115/2003 

                       Rady Gminy Główczyce z dnia 28 listopada 2003r.

       P.Wójt  przedstawił i omówił  projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr 82/115/2003 Rady Gminy w Główczycach z dnia 28 listopada 2003r. 

P.Wójt przypomniał, iż  Regionalna Izba Obrachunkowa zakwestionowała  zapis zwalniający z podatku od nieruchomości budynki zajęte  przez nasze jednostki organizacyjne. 

W związku z tym w projekcie  uchwały proponuje się w § 1 pkt 2 po lit.”f”  dodać lit. „g” określającą wysokość podatku  w kwocie 0,01 zł od nieruchomości od budynków zajętych przez jednostki organizacyjne gminy.

         Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zapytań. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw została przyjęta jednogłośnie-12 głosami. Uchwała została opatrzona Nr 13/145/2004  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

Ad. 8

                                 Podjęcie uchwał budżetowych

Skarbnik Gminy Pani M.Barna przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmiany w budżecie gminy na 2004r. ; 

Po stronie dochodów zwiększa się w dziale 926 Kultura fizyczna i sport o kwotę 8.000,00

Po stronie  wydatków zwiększa się w dziale 926 Kultura fizyczna i sport o kwotę 8.000,00 z przeznaczeniem na sprzęt sportowo-rekreacyjny dla szkół z terenu naszej gminy.

P.Skarbnik wyjaśniła, iż są to środki  od Agencji Nieruchomości Rolnej.

              Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zapytań. W wyniku głosowania uchwała została przyjęta jednogłośnie- 12 głosami. Uchwała została opatrzona Nr 14/146/2004  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

Ad. 9

                        Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych

P.Wójt  na interpelacje i zapytania udzielił  odpowiedzi,  których skrót przedstawia się następująco:

Poinformował Radnego M.Pilarczyka, że wycinka drzew przy drodze do Izbicy odbywa się na  wniosek właściciela drogi , ale już decyzje w sprawie  wycinki zostały wstrzymane do czasu wyjaśnienia sytuacji.

W odniesieniu do interpelacji przedstawionej przez Radnego J. Mańkowskiego  P.Wójt  wyraził nadzieję, że już  udzielił wyczerpujących odpowiedzi, podkreślając, że nie neguje osiągnięć dzieci ze Szczypkowic, ani też z innych szkół.

W odniesieniu do interpelacji i zapytań zgłoszonych przez  Radnego K.Nesterowicza  P.Wójt powiedział:- pytał P.Skarbnik     i okazuje się, że kredyt ZUP-u jest spłacony,

· nie ma problemu ze sprzedażą pałacu, bo są zainteresowani, ale każdy by chciał kupić za grosze.  P.Wójt uważa, że nie należy się tak spieszyć,

bo być może uda się uzyskać lepszą cenę jak wejdziemy do unii,

     - w sali gimnastycznej przy  GOK  należy  przeprowadzić  remont generalny , a po oddaniu sali sportowej, to pomieszczenie wykorzystać na inny cel, sądzi, że na kolejnej sesji  będzie mógł coś bliżej powiedzieć w tym temacie,

· w sprawie remontu drogi w Izbicy nic nie wie. P.Wójt dodał, iż kiedyś był na tej drodze przy okazji ćwiczeń strażackich,

· w sprawie podatków odpowiedzi może udzielić na następnej sesji,

· w sprawie oświetleń ulicznych  P.Wójt się zgodził, że każdy by chciał, aby lampy świeciły prosto w okno, ale niestety „apetyty będą ucinane”.

Radny Nesterowicz wchodząc w słowo powiedział, iż chodzi o to, aby w ramach istniejących oświetleń zrobić pewne przesunięcia i tu powiedział, że  lampę przy  kiosku P.Rompzy  wystarczy  lekko przesunąć i kiosk będzie oświetlony.  Na pewno we wszystkich sołectwach są podobne sytuacje i chcieli by to uregulować.

P.Wójt odnosząc się do powyższego podkreślił, że chyba dwa lata wstecz   P.Łuszkiewicz z sołtysami  zajmował się tematem lamp, ale zamiast ograniczać rozmieszczenie lamp to okazywało się, że każdy chce więcej. 

Nadmienił, iż  ostatnio została postawiona  lampa przy transformatorze przy ul. Słupskiej, gdyz tam było bardzo ciemno, ale sądzi, że na  tej ulicy wcale nie muszą lampy tak świecić jak we Wrześciu.
Odnośnie drogi na 22 Lipca P.Wójt  powiedział, że była naprawiana w ramach gwarancji i  teraz powinni się wypowiedzieć fachowcy w jaki sposób tę drogę  będzie można naprawić,

· godziny pracy urzędu były ustalone jeszcze kiedyś  jak był Zarząd Gminy,  po  godzinie 15-tej nie było interesantów. Jeżeli jest taka potrzeba, to będzie można spróbować  wydłużyć jeden dzień w tygodniu, ale wtedy zaczynamy później .

Odnośnie interpelacji Radnego A.Makucha ;- dotyczących brakujących środków na budowę  sali sportowej  P.Wójt  powiedział, że  właśnie idzie walka o brakujące środki . Teraz wszystkie środki idą przez Marszałka Sejmiku Województwa, a on jeszcze nie ma ustalonego budżetu, więc na razie nic nie wiadomo,  ale jak P.Wójt zaznaczył przypomina się w tej sprawie. 

· w sprawie zalesień P.Wójt    udzielił odpowiedzi, z której wynikało, że  opłata jest pobierana za wydanie  decyzji o warunkach zabudowy, ale jak P.Wójt podkreślił tę kwestię jeszcze wyjaśni,

· w ZUP-ie było umorzeń na  kwotę ponad 4.100 zł, 

Odpowiadając Radnemu W.Piechnie, co do remontu drogi i pobocza do Stowięcina, niestety to zależy do Zarządu Dróg Powiatowych, my możemy tylko pisać,

- jeżeli chodzi o naprawy naszych dróg, to już żużel wozimy,

Odnośnie  realizacji wniosku  z Komisji Rolnictwa, zgłoszonego przez Radnego H.Oleszka  w sprawie zatrudnienia osoby do pomocy do wypełniania wniosków do Agencji Modernizacji i Restrukturyzacji Rolnictwa,   P.Wójt powiedział, że na czwartek zaplanowane jest  w tej sprawie spotkanie w Agencji i mają zapaść  decyzje,  czy będzie to pracownik publiczny, czy też stażysta.  Tu jak P.Wójt podkreślił, mamy zapewnienie, że dostaniemy takiego pracownika, ale najpierw musi być przeszkolony. 

Kierownik ZUP-u Waldemar Potyński na wstępie przedstawił obowiązki, jakie dostał  do wykonywania 28 kwietnia 1995r.  na podstawie, których szukając oszczędności zlikwidował  jeden etat z księgowości i jak zapewnił nie utworzył żadnego innego etatu. Natomiast pewne obowiązki dołożono pracownikowi, który opiekuje się  dziećmi podczas  dowozów szkolnych, to znaczy wykonuje inne prace w czasie ferii i wakacji.

P.Wójt  przypomniał o zatrudnieniu stażysty.

Radny Nesterowicz upewniając się zapytał czy w miejsce P.Habik  utworzono nowy etat.

P.Kierownik odnosząc się do powyższego zaprzeczył.

Kontynuując  powiedział, że w 2003r. zakład nie ściągnął kwoty 23.152,23. Natomiast umorzeń było  11  na kwotę 4.109,98. Dodał, iż podaje dokładne kwoty, ponieważ kiedyś podał o 100zł mniej i  z tego powodu były uwagi.

Radny Nesterowicz powiedział, że „ 23 tysiące nie ściągnięto rozumie za ten rok, ale w sumie macie tych zaległości nie ściągniętych więcej pewnie”

P.Kierownik odnosząc się do powyższego potwierdził.

Radny  Nesterowicz  zapytał czy mógłby podać kwotę tych zaległości.

 P.Kierownik zwracając uwagę, że odpowiadał na pytanie Radnego A.Makucha , który pytał o rok 2003, odpowiedział, że  teraz nie jest w stanie podać  dokładnej kwoty

Radny Nesterowicz   poprosił, aby Kierownik na przyszłą sesję podał ile razem było umorzeń.

Radny M.Pilarczyk  nawiązując do zapytania Radnego K.Nesterowicza  o drogę w Izbicy powiedział, że dziwi  to pytanie, bo gruz leży na jego prywatnej działce i jest to prywatny gruz na prywatną drogę.  Wyprzedzając niejako przyszłe zapytania powiedział, że w Izbicy zostały  wymienione dwa słupy elektryczne i również  w pobliżu jego posesji.

Radny K.Nesterowicz w nawiązaniu do wypowiedzi Radnego M.Pilarczykka powiedział, że pytał Wójta i jego odpowiedź go usatysfakcjonowała, a ta odpowiedź jest mu niepotrzebna.

Radny M.Pilarczyk   zwrócił uwagę Radnemu Nesterowiczowi, że pytanie dotyczyło jego działki i drogi więc miał prawo zająć stanowisko czy się  Radnemu podoba czy nie.

Ad. 10

                            Wolne  wnioski. Komunikaty

 P.Gonera  zabierając głos w sprawie wycinki drzew przy drodze  do Izbicy powiedział, że w tej kwestii powinien się wypowiedzieć ZDP,

· powiedział, że ustalono remonty dróg i w I kolejności będą robione drogi na terenie innych gmin. Nadmienił przy tym , iż na  konwencie  Wójt nie zgłosił żadnych zadań do wykonania .

P.Wójt  odnosząc się do przedmówcy zwrócił uwagę, że  nie ma konwentu wójtów. A w dalszej wypowiedzi zapytał czy radny słyszał najnowszą propozycję  starosty, który w związku z tym, że starostwo nie ma pieniędzy zamierza  przekazać  dla naszej gminy 27 km dróg. Nadmienił,  że  możemy się bronić, ale to potrwa najwyżej dwa lata,  a później mimo, że nie będziemy chcieli i tak drogi dostaniemy.

 P.Gonera powiedział, że starosta nie konsultował tego z  Radą,  ale na pewno będą w tym zakresie rozmawiać.

Sołtys z Izbicy Zbigniew Choma  wystąpił w sprawie kolczykownic dla rolników, gdyż  stare kolczykownice nie nadają się do użytku .

Zapytał, co z funduszem sołeckim.

P.Wójt odnosząc się do powyższego powiedział, że Agencja nie da kolczykownic dla wszystkich rolników. Mamy obietnice trzech kolczykownic, z których uważa jedna powinna być w urzędzie , a pozostałe  będą przekazane do miejscowości, gdzie największa potrzeba i rolnicy będą musieli sobie wypożyczać.

W kwestii funduszu sołeckiego P.Wójt powiedział, że praktycznie na  każde sołectwo są przekazywane środki, choć nie do bezpośredniej dyspozycji sołtysa. P.Wójt  podał wysokości środków wykorzystanych na poszczególne sołectwa i  powiedział, że tę informację przekaże  na najbliższej naradzie  z Sołtysami.

Radny J. Mańkowski  zasugerował, aby radni  zgłaszali swoje propozycje dotyczące oszczędności.

P.Przewodniczący  nadmienił, iż  propozycje oszczędności można  zawsze zgłaszać. Nadmienił, iż sam też zgłosił propozycje dotyczącą  wyłączenia oświetlenia ulicznego  w okresie letnim, ale jest to niepopularna propozycja. 

P.Gonera  odnosząc się do propozycji  przedmówcy powiedział,  że nie należy stosować wyłączeń  oświetleń ulicznych, gdyż jest to  również  promocja gminy. 

Ad. 11

                    Zamknięcie obrad  sesji 

Po wyczerpaniu porządku obrad P.Przewodniczący podziękował za udział w sesji i zamknął jej obrady o godzinie 15,10.

Protokołowała:

Zofia Jaroszewicz

